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Pom oc p ra w n a  lu d n o śc i u d z ie lan a  je s t  w  zespołach  ad w o k ack ich , p rzy  czym  
w y b ó r zespo łu  i ad w o k a ta  należą  do k lie n ta . W ynagrodzen ie  p ła tn e  je s t  w  
zespole i re je s tro w a n e  w  sp ec ja ln e j k a r to te c e , k tó ra  w  raz ie  n ieza p łacen ia  n a leż ­
nego h o n o ra r iu m  s tan o w i p o d staw ę  do w y d a n ia  ty tu łu  egzekucy jnego  przez  p a ń ­
stw ow e b iu ro  n o ta r ia ln e . Z espoły  obo w iązan e  są  do p ro w ad zen ia  ob ron  z u rzęd u , 
k tó re  w yznacza  sąd . O brony  ta k ie  są  w  zasadzie  p ła tne . Z espoły  p o w o łan e  są 
ró w n ież  do u d z ie lan ia  — n a  żąd an ie  sąd u  — pom ocy p ra w n e j osobom , k tó re  
n ie  d y sp o n u ją  odpow iedn im i ś ro d k am i m a ją tk o w y m i, by zapew n ić  sob ie  tę  po ­
m oc. W w y m ien io n y ch  w yżej w y p a d k a c h  sąd , ro zs trzy g a jąc  sp ra w ę , zasądza  
h o n o ra r iu m  n a  rzecz zespołu , a jeże li h o n o ra r iu m  n ie  zo stan ie  w  ten  sposób 
śc iąg n ię te , to  koszty  te  m ogą być zaspoko jone  ze specja lnego  fu n d u szu , u tw o rzo ­
nego n a  te n  cel p rzez  M in is te rs tw o  S p raw ied liw o śc i — do d yspozyc ji a d w o k a ­
tu ry .

W  zależności od s ta żu  p racy  z ró żn icow ane  są  u p ra w n ie n ia  ad w o k a tó w  ru m u ń ­
sk ich . A dw okac i p o s ia a a ją c y  2 -le tn i s taż  m ogą w ystępow ać  ty lk o  p rzed  sądam i 
n iższym i i sąd em  w o jew ódzk im  jak o  sąd em  I in s tan c ji. A dw okaci z 5 -le tn im
stażem  m ogą w y stęp o w ać  p rzed  w szy stk im i sąd am i i in s ty tu c ja m i z w y ją tk ie m  
S ąd u  N ajw yższego . P rzed  ty m  o sta tn im  m ogą w y stęp o w ać  ty lk o  ad w o k ac i z 
10 -le tn im  stażem .

T a ry fę  o p ła t u s ta la  M in is te rs tw o  S p raw ied liw ośc i. Z  sum  za in k a so w an y ch
przez  zespó ł 70% w y p łaca  się ad w o k a to w i, a  n a jw y że j 3C% z a trz y m u je  się  na  
koszty  a d m in is tra c y jn e , b iu row e, p rem ie  i zapom ogi o raz  in n e  ce le  p rzew id z ian e  
w  budżec ie  dan eg o  ko leg ium . A dw okaci m a ją  p raw o  do m iesięcznego  p ła tn eg o  
u rlopu . U bezp ieczen ie  ich  re g u lu je  sp e c ja ln y  s ta tu t.

Po  o m ów ien iu  tre śc i u s taw y  a u to r  su g e ru je , żeby szereg  in s ty tu c ji ,  k tó re  zn a ­
laz ły  w  te j u s taw ie  w y raz , m ożna by ło  przeszczepić  n a  g ru n t po lsk i. W szcze­
gólności z a s łu g u ją  tu  n a  u w agę  zasady  w y n a g ra d z a n ia  ad w o k a tó w  za sp raw y  
p ro w ad zo n e  z u rzęd u , k o rzy s tan ie  z p ła tn eg o  u rlo p u  i z ubezp ieczeń  o raz  sp o ­
sób u zy sk an ia  ty tu łu  egzekucy jnego  w  w y p ad k ach  n iezap łacen ia  p rzez  k lie n ta  
k w o t n a leż n y ch  zespołow i, ja k  ró w n ież  u za leżn ien ie  zak resu  u p ra w n ie ń  a d w o k a ta  
od s ta żu  p racy .

O  adw okatu rze

pisze w  n rze  11 (p aźdz ie rn ik  1963 r.) „N ow ego P ra w a ” J . N a w r o t  w  a r ty k u le
p t.: P ra c a  zespołow a ad w o k a tó w  w  p a ń s tw a c h  k ap ita lis ty czn y ch .

A u to r  o k re ś la  k a n c e la r ię  ad w o k ack ą  w  ustro*ju k a p ita lis ty czn y m  ja k o  p rz e d ­
s ięb io rs tw o  zarobkow e. J a k o  tak ie  w ięc , je s t  ono n a s taw io n e  n a  osiągn ięc ie  
m ak sy m aln eg o  zysku.

A u to r  p isze: „O siągnięcie  n ieza leżności i n iezaw isłośc i od a p a ra tu  p a ń s tw o ­
w ego by ło  kon iecznością , pon iew aż dop ie ro  ten  sy s tem  pozw ala  a d w o k a tu rz e  
n a  re a liz a c ję  p ra w a  w arto śc i, p ra w a  ekonom icznego , osiągn ięc ie  m ak sy m aln eg o  
zy sk u ”.

I d a le j :  „A d w o k a t w  k ap ita lizm ie , podobn ie  ja k  każdy  k a p ita lis ta , ja k  każdy  
p o siadacz  k a p ita łu  n ie  zadow ala  się zw y k ły m  dochodem , ja k i m u  p rzynosi jego  
p ra c a , p o zyc ja  spo łeczna , m onopo lis tyczne  s tanow isko , lecz dąży  do  o siąg n ięc ia  
p o czą tk o w o  zysku  zw ykłego , a  późn ie j n ad zw y cza jn eg o ”.
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W łaśn ie  d la  osiągn ięc ia  zysku  nadzw yczajnego  adw okac i łączą  się w  spó łk i, 
co d a je  im  m ożność w yzy sk iw an ia  p ra c y  p e rso n e lu  pom ocniczego i słabszych  
p a rtn e ró w .

Je d n a k ż e  „ p o stu la ty  p racy  zespołow ej w  k ap ita lizm ie  —  pisze a u to r — m ogą 
być  rea lizo w an e  jed y n ie  (podobnie ja k  w  innych  w o n y c h  zaw odach , ja k  rz e ­
m iosło , kupcy) w  w y p ad k ach  zrzeszen ia  się adw okatów  w  izby  adw okack ie , w 
o rg r.n  zac je  zaw odow e b ron iące  ich, um ożliw ia jące  osiągn ięc ie  m aksym alnego  
zysku . U tw o rzen ie  sam o rząd u  adw okack iego  m usia ło  poprzedzać  o rg an izac ję  
sp ó łe k ”.

F ra c a  zespołow a adw okatów  d a je  lepszą obsługę k lie n te li p rzez  podział p racy  
i sp ec ja liz ac ję , k o n k u ru je  w ięc  zw ycięsko z k an ce la riam i in d y w id u a ln y m i. P ro ­
w ad z i z a razem  z je d n e j s tro n y  do zw iększen ia  zysków  ad w o k a tó w -k ap ita lis tó w  
n a  sk u te k  p rzyw łaszczan ia  przez n ich  w arto śc i d o da tkow ej p racy  p e rso n e lu  po- 
m ocniczego  i adw okatów  za tru d n io n y ch  w  spółce n a  pod staw ie  um ow y o p racę , 
a  z d ru g ie j s tro n y  — do tw o rzen ia  się p ro le ta r ia tu  adw okackiego .

D alszym  e tap e m  rozw ojow ym  je s t p rze jm o w an ie  obsług i p ra w n e j p rzez  b an k i, 
to w a rz y s tw a  ubezpieczeń , to w arzy s tw a  pow iern icze  itp . N a jd a le j p roces ten  je s t  
p o su n ię ty  w  USA.

Je ś li chodzi o po lon ica , to  a u to r  uw aża, że „do czasu  p o w stan ia  P a ń s tw a  
P o lsk ieg o  a a w o k a tu ra  po lska  w  zasadzie  n ie  is tn ia ła . W K ró les tw ie  P o lsk im  
po 1876 ro k u  m oże się nazyw ać P o lsk ą  jed y n ie  ze w zg lędu  n a  sw ój sk ła d  p e rso ­
n a ln y " .

F o g ląd  ten  budzi zastrzeżen ia . W  n a stęp n y ch  n u m erach  „ P a le s try ” d ru k o w ać  
b ęd z iem y  p ra c ę  H alin y  K iep u rsk ie j pt. „A dw okaci w arszaw scy  w  o k re s ie  rew o ­
lu c ji 1905— 7 r .” O to, co czy tam y ta m  o zjeździe a d w o k a tu ry  ro sy jsk ie j w  M o­
sk w ie  1905 ro k u :

„Z jazd  rozpoczął się 10 k w ie tn ia  w  gm achu  T o w arzy stw a  E konom icznego. N a 
p ie rw s z im  posiedzen iu  p rzed s taw ic ie le  P o lacy  odczy ta li o św iadczen ie  (p ió ra  H. 
K o n ica  i S. F osnera ), od p rzy jęc ia  k tó reg o  uzależniono u d z ia ł P o lak ó w  w  z jeź ­
dzie. B rzm ia ło  ono: » P a le s tra  w  K ró les tw ie  P o lsk im  tw orzy  o d rę b n ą  całość i d la ­
teg o  n ie  m oże w ejść  w  sk ład  p ro jek to w an eg o  ogó inorosy jsk iego  zw iązku  adw o­
k a tó w . M oże ona a to li w chodzić w  raz ie  po trzeby  w  sto su n k i z p a le s trą  ro sy jsk ą  
n a  p ra w a c h  zupe łne j rów ności« .”

A  w ięc a d w o k a tu ra  po lska  m ia ła  w ów czas dosta teczn ą  o rg cn izac ję , choć n ie  
u z n a w a n ą  p rzez  zaborcę , i gdy ty lko  n a d a rz a ła  się sposobność, m an ife s to w a ła  sw ą 
odrębność.

R ów nież  o a d w o k a tu rze  k ap ita lis ty czn e j, ty m  razem  w e F ra n c ji, p isze n a  
ła m a c h  „ P ra w a  i Ż ycia” (rir 23 z 10.11.1933 r.) A. M a c i e j e w s k i  w  a r ty k u le  
p t.: A d w o k a t i e tyka . .

J e i t  to  k ró tk a , a le  ce lna  recen z ja  k siążk i znanego ad w o k a ta  fran cu sk ieg o  M. 
G a rę o n a  pod tym że ty tu łem .

„O rg an izac ja  a d w o k a tu ry  — pisze a u to r  recenz ji — o rg a n a  je j sam orządu  
z aw o io w eg o  w y p raco w ały  i w y p raco w u ją  reg u ły  p o stęp o w an ia , kodeksy  e ty k i 
z aw odow ej (...), jed n ak ż e  życie n ies ie  ta k ą  m rogość p io b lem ó w , że żaden  kodeks 
u ją ć  ich  n ie  zdo ła”.

S tąd  c iąg ła  ak tu a ln o ść  tem a tu .
J a k  w ięc  na leży  określić  nacze lną  zasadę  e ty k i ad w o k ack ie j?  W edług  G aręona 

za sad ą  tą  je s t  to, że n ie  w olno  ad w o k a to w i w prow pdzać  sąd u  w  b łąd . O d p rz e ­
s trz e g a n ia  te j zasady  zależy zau fan ie  sąd u  do ad w o k a ta , zależy jego  godność w  
o czach  w ła sn y ch  i ogółu.
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N ie m niej w ażn ą  zasad ą  je s t  n iezależność ad w o k a ta  od k lien ta . Do a d w o k a ta  
na leży  w yb ó r środków  obrony . Je ś li n ie  do jdzie  do uzgodn ien ia  z k lien tem , a d w o ­
k a t  pow in ien  zrzec się p ro w ad zen ia  sp raw y , by n ie  p row adzić  je j w  sposób, k tó ry  
u zn a je  za n iesłuszny . P ro w ad z ić  to  m oże do sy tu a c ji tru d n y ch . W  każd y m  raz ie  
trz e b a  mieif'sya w zględzie , że gdy  k o n flik t w y n ik a  w  to k u  ro zp raw y , a d w o k a t n ie  
m oże opuści!; k lien ta .

W ystąp ien ie  ad w o k a ta  p rzed  sądem  pow inno  być spoko jne  i u p rze jm e .
N adużyw an ie  im m u n ite tu  ob rończego  je s t b łędem , k tó ry  pon iża  godność ad w o ­

k a ta . D opuszczalna je s t  k ry ty k a  w y ro k u , n iedopuszczalna  n a to m ia s t k ry ty k a  
sędziego.

A d w o k a t n ie  pow in ien  rezygnow ać z a tak u . A tak  pow in ien  być odw ażny , gdyż 
o dw aga  je s t kon ieczną  cechą  c h a ra k te ru  ad w o k a ta . A le a ta k  p o w in ien  być z a w ­
sze p o p raw n y  w  fo rm ie .

N iedopuszczalne je s t  rek lam o w an ie  się i w erb o w an ie  k lien te li p rzez  p o ś re d n i­
ków . A d w o k a t n ie  p o w in ien  kok ie tow ać sp raw ozdaw ców  sądow ych  i s ta ra ć  się o 
rozg łos w  p rasie . T y lko  w y stąp ien ia  p rzed  sądem  p ow inny  tw o rzy ć  re p u ta c ję  
ad w o k a ta .

W ynagrodzen ie  a d w o k a ta  je s t  w y n ag rodzen iem  za p racę , pow inno  ono odpo ­
w iad ać  n ak ładow i i w a rto śc i p racy , jed n ak ż e  należy  zaw sze b rać  pod uw ag ę  s y tu ­
ac ję  m a ją tk o w ą  k lie n ta .

U zna jąc , że ad w o k a t je s t  w sp ó łp raco w n ik iem  w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i, a u to r  
re cen z ji w yw odzi, „iż G arçon  p o d k reś la , że n ie  na leży  on (tj. adw okat) do a p a ra tu  
sądow ego i p rzede w szy stk im  m usi strzec  sw ej adw okack ie j w olności. F ety szyzm  
te j ab so lu tn e j w olności je s t  oczyw istym  m item . I z tym  w ła śn ie  n a d aw an iem  
n iezm ie rn ie  w ysok ie j ra n g i ad w o k a to w i jak o  jednostce  o sam o tn ione j d z ia ła jące j 
w  s ta n ie  ja k b y  ca łk o w ite j izo lac ji tru d n o  z au to rem  się zgodzić. N ie m a  b o ­
w iem  św iadom ości w y ab s trah o w an e j od rzeczyw istości sp o łeczn e j”.

Z  ty m  g en e ra ln y m  zastrzeżen iem  „p raca  G aręo n a  — pisze d a le j a u to r  re cen z ji 
—  stan o w i w ażny  p rzyczynek  do poznan ia  zasad  e ty k i ad w o k ack ie j, zw łaszcza  
ty ch , k tó re  jako  ogólnie u zn aw an e  w arto śc i m o ra ln e  m o ty w acji p o s tęp o w an ia  w  
s ta ły m  obcow aniu  spo łecznym  o d p o w iad a ją  regu łom  ludzkiego  d z ia ła n ia  w  k ażd e j 
fo rm a c ji spo łecznej, w  ty m  także  norm om  etycznym  obow iązu jącym  w spó łczesnego  
a d w o k a ta , gdzie by sw ego zaw odu  n ie  w y k o n y w ał”.

Poglqdy J. U. N iem cew icza  na praw o karne i w ykonanie kary

to  ty tu ł  a r ty k u łu  p ió ra  S tan is ław a  W a l c z a k a ,  zam ieszczonego w  zesz. 1 
(19S3 r.) now ego czasopism a pod  n azw ą  „PR ZE G LĄ D  PE N IT E N C JA R N Y ”.

J . U. N iem cew icz zn an y  je s t  p rzede  w szystk im  jak o  p isa rz  i d z ia łacz  p o li­
ty czn y , n a to m ias t m n ie j zn an e  są  jego p race  do tyczące zagadn ień  z z a k re su  
p ra w a  k a rn eg o  i w y k o n an ia  k a ry . N iem cew icz pozostaw ał pod w p ły w em  idei ro z ­
w in ię ty c h  w  S tan ach  Z jednoczonych  A m ery k i P ó łnocnej i p ra g n ą ł te  idee p rz e ­
n ieść  n a  g ru n t po lsk i i w p row adzić  w  życie.

P ie rw szą  chronologiczn ie  jego p ra c ą  z te j dz iedziny  by ł „M em o ria ł”, z łożony 
w e  w rześn iu  1807 r. ów czesnym  w ładzom  K sięs tw a  W arszaw skiego . M em o ria ł ten  
p rzez  155 la t u w ażan y  b y ł za p racę  zag in ioną  i odnalez iony  zo sta ł o b ecn ie  w  
B ib lio tece  w  D reźnie. D rug ie  pośw ięcone te j tem a ty ce  o p raco w an ie  to p u b lik a c ja  
z 1818 r .  p t.: „O W ięz ien iach  P u b licznych  czyli D om ach  P o k u ty  rzecz  k ró tk a ”.


